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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  z wyjątkiem 
świąt. — Przedpłata miesięcznie z przyno­
szeniem 175 ink., W agencjach miesięcznie 
160 mk. Numer pojedynczy 7 mk. niedzielny 
10 mk. TŁ LEFON nr.65 Skrzynka poczt. 13.

OGŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARJATÓW, 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH 

^  we. wt SĄ PRAWOMOCNE, ~  «  - r  ^
u

Oena ogłosz.: za 1-łam. wiersz petyt. 20 mk., 
w części urzędowej lub reklamowej 40 mk. 
Adr. Admin, i Red. Śmigiel - Wielkopolska. 
Poczt. kont. czek. A. Klóskowski w Poznaniu 
nr. 160 006, w Wrocławia (Breslau) nr.7283.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Obwieszczenie.
W sp r a w ie  w yku p n a ś w ia d e c tw  

p r z e m y sło w y c h .
Ustawą z dnia 17 grudnia 1921 r. (Dziennik 

Ustaw Rzeczypospolitej nr. 2 z roku 1922) rozciąg­
nięto na b. dzielnicę pruską moc obowiązującą ros. 
ustawy o podatku przemysłowym, a równocześnie 
zniesiono moc obowiązującą pruskiej ustawy o po­
datku przem ysłowym  z dnia 24 czerwca 1891 r.,
0 podatku dom okrążnym  z dnia 3 lipca 1876*), o po­
datku od składów wędrownych z dnia 27 lutego 
1880 r. i o podatku od składów kupieckich z dnia 
18 lipca 1900 r.

Nowa ustawa o podatku przemysłowym, ogło­
szona w brzm ieniu obecnie obowiązującem w Dzien­
niku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej nr. 17 z dnia 
22 m arca b. r., a wraz z dodatkowemi rozporzą­
dzeniami i szczegółową instrukcją M inistra Skarbu 
w Dzienniku Urzędowym M inisterstwa Skarbu nr. 9 
z dnia 24 marca b. r., obowiązuje od 1 stycznia 
1922 r.

Według tej ustawy podlegają**) opłacie podatku
przemysłowego :

1. przedsiębiorstwa handlowe, w tej liczbie 
przedsiębiorstw a kredytowe i ubezpieczeniowe, po­
średnictwa handlowe, wszelkiego rodzaju antrepryzy
1 dostawy ;

2. przedsiębiorstw a przem ysłow e: zakłady fa­
bryczne (w tern fabryczno-górniezr), rzemieślnicze, 
górnicze i przewozowe;

3. osobiste zajęcia przemysłowe : ekspedytorzy, 
trudniący się osobiście na własny rachunek opłaca­
niem w urzędach celnych ceł za towary, otrzymywane 
przez osoby trzecie, m aklerzy giełdowi, inspektorzy 
i ajenci towarzystw ubezpieczeniowych, żeglugowych 
i innych przedsiębiorstw  przewozowych, oi’az insty- 
tucyj kredytowych, oraz wszelkiego rodzaju i nazwy 
pośrednicy handlowi, subjekci podróżujący (komi­
wojażerowie) ;

4. samodzielne wolne zajęcie zawodowe : lekarze 
w eterynaryjni, felczerzy, adwokaci, obrońcy sądowi, 
uotarjusze, wydawcy pism perjodycznych, literaci, 
artyści, architekci, inżynierzy, technicy, chemicy, 
ajenci.

Podatek przemysłowy dzieli się na podatek za­
sadniczy i dodatkowy. Podatek zasadniczy opłacają 
przez wykupienie świadectw przemysłowych wymie­
nione pod L. 1—3 przedsiębiorstw a i zajęcia osobiste. 
Przedsiębiorstw a handlowe i przemysłowe winny 
wykupić świadectwa przemysłowe nietylko na zakłady 
(służące do prowadzenia handlu lub przemysłu), 
ł«cz także na każde pomieszczenie składowe (służące 
do przechowania, suszenia, czyszczenia, sortowania, 
brakow ania, przeładowania i pakowania towarów).

Wysokość należności za świadectwa przemysłowe 
zależy od stopnia rozwoju w danej miejscowości 
handlu i przem ysłu i od wielkości przedsiębiorstwa 
(zyskowności osobistego zajęcia przemysłowego), 
ocenianej na podstawie zewnętrznych znamion. W tym 
celu podzielono miejscowości państwa (poza miastem 
stołecznem Warszawą) na 4 klasy, przedsiębiorstwa 
handlowe na 5, przemysłowe na 8, a osobiste za­
jęcia przemysłowe na 4 kategorje. Stosownie do 
tego istnieje 66 odrębnych płatnych świadectw prze­
mysłowych o stałej, z góry oznaczonej stawce po­
datkowej.

W ybór odpowiedniego świadectwa pozostawiony 
jest do woli wykupującego, ktoby jednak wykupił 
świadectwo niższej wartości niż to, jakie wykupić 
należało, będzie zobowiązany zamienić posiadane 
świadectwo za odpowiednią dopłatą na właściwe, 
a prócz tego ulegnie karze grzywien trzykrotnie 
wziętej niedopłaconej należności.

Świadectwa wydaje się z reguły z góry na rok 
i odnawia się przed 1 stycznia każdego roku***). 
Termin wykupienia świadectw na rok 1922 został 
dla b. dzielnicy pruskiej przedłużony do końca 
czerwca br. Również dla b. dzielnicy pruskiej została 
należność za świadectwa przemysłowe na rok 1922 
obniżonych o 25%. Kto po upływie term inu, wyzna­
czonego do wykupienia świadectw, tzn. od 1 lipca 
br. począwszy, nie będzie posiadał świadectwa prze­

mysłowego, ulegnie oprócz obowiązku opłaty nale­
żytego świadectwa karze grzywien trzykrotnie 
wziętej nieopłaconej należności za świadectwo, jakie 
winien był opłacić, a oprócz tego może się narazić 
na zamknięcie przedsiębiorstwa.

Wzywa się zatem wszystkich właścicieli przed­
siębiorstw  handlowych, przemysłowych i pomieszczeń 
składowych, jakoteż prowadzących osobiste zajęcia 
przemysłowe, ażeby celem wykupienia świadectw 
przemysłowych zgłosili się w term inie jaknajwcześ- 
niejszym, najpóźniej jednak do 30 czerwca br. 
w Urzędzie Skarbowynl'- Podatków Bezpośrednich, 
gdzie po wypełnieniu stosownej deklaracji otrzym ają 
świadectwo przemysłowe z wypisaną na niem nale­
żnością podatku państwowego i pobieranych rów no­
cześnie dodatków na rzecz publicznych związków 
niepaństwowych (gminy lub powiatu, szkół, Izby 
Przemysłowo-Handlowej). Należność samą uiszcza się 
w Kasie Skarbowej, — w Poznaniu w Kasie Miej­
skiej ul. Nowa 10 — która odbiór potwierdzi na 
świadectwie.

Świadectwa przemysłowe mają się znajdować 
w zakładach na miejscu widocznem. Oprócz tego każ­
dy zakład i pomieszczenie składowe winno mieć od­
powiedni szyld. Niezastosowanie się podlega karze.

Co do opłaty dodatkowego podatku przem ysło­
wego wyda się stosowne zarządzenie w czasie póź­
niejszym.

*) Nie zniesiono jednak mocy obowiązującej 
niem. ordynacji procederowej z dnia 21 czerwca 
1869 r. wraz z późniejszemi nowelami, wobec czego 
postanowienia tej ordynacji, odnoszące się zwłaszcza 
do handlu domokrążnego (tytuł III  par. 35—63), 
obowiązują nadal, o ograniczenie art. 25 ustawy
0 państwowym podatku przemysłowym co do zakazu 
handlu pewnego rodzaju towarami nie stosuje się 
do domokrążców na obszarze b. dzielnicy pruskiej.

**) Z wyjątkami, wskazanemi w art. 6, W myśl 
tego artykułu są wolne od podatku przemysłowego, 
a zatem nie potrzebują wykupywać świadeetw prze­
mysłowych, między in n em i:

zakładane lub utrzymywane przy pomocy 
Państwa lub sam orządu lub instytucji społecznych, 
oświatowych, dobroczynnych wszelkiego rodzaju 
zakłady naukowe i wychowawcze, przytułki, za­
kłady poprawcze, blioteki i czytelnie publiczne, 
ogólnie kształcące muzea, galerje i wystawy, 
warsztaty szkolne, oraz utrzym ywane przez sto­
warzyszenia sportowe sale gimnastyczne i fechtun- 
kowe i cyklodrom y;

warsztaty rzemieślnicze, prowadzone bez obcej 
pomocy lub z pomocą wyłącznie członków rodziny ;

wszelkie przedsiębiorstw a handlowe na ja r ­
markach, trwających najwyżej 1 dzień, wszelkiego 
rodzaju antrepryzy i dostawy na sumę, nie prze­
wyższającą 30.000 m k .; odnajmowanie pokojów 
umeblowanych bez stołowania i bez sprzedaży 
trunków, jeżeli jedna osoba odnajmuje nie więcej 
niż 2 pokoje ;

sprzedaż hurtowa towarów własnego wyrobu 
na giełdach, z własnych zakładów przemysłowych 
lub kantorów, albo zakładów utrzym ywanych przy 
zakładzie przemysłowym lub w obrębie tej m iejsco­
wości, gdzie się zakład przem ysłowy znajduje ;

sprzedaż detaliczna towarów własnego wyrobu 
bezpośrednio z zakładu przemysłowego bez urzą­
dzenia przy nim oddzielnego magazynu lub sklepu 
do sprzedaży detalicznej towarów.

***) Na nowopowstające zakłady, procedery  lub 
osobiste zajęcia przemysłowe mogą być opłacane 
świadectwa w ciągu całego roku, pizyczem  przed
1 lipca wydaje się świadetwa roczne, a od 1 lipca 
— świadectwa półroczne (art. 38).

Śmigiel, dnia 19. maja 1922.
Urząd Skarbowy 

podatk. bezpośredn. i opłat skarb.
Jasiński, kierownik ui'zędu.

Z a r z ą d z e n ie  p o iicy jn e-w eteryn ary jjn e .
Z powodu stw ierdzenia urzędowego wścieklizny

w Nietążkowie pow. Śmigiel zarządzam na podstawie
§ 40 ustawy o chorobach zaraźliwych u zwierząt
z dnia 26. czerwca 1909 r. i § 114 zarządzenia poli­
cyjnego (V. A.V. G.) z dnia 1. maja 1912 r., co na­
stępuje.

§ 1. Ażeby zapobiedz dalszemu rozszerzeniu się 
wścieklizny ustanawiam na następujące miejscowości: 

Nietążkowo, Śmigiel, W yderowo, Radomicko, 
Targowisko, Górka-Duch., Sierpowo, Ratowice, 
Sulejewo, Olszewo, Karmin, Spławie, Farsko, 
Przysieka Stara, Przysieka Polska, Żydowo, 
Bojanowo Stare, Robaczyna, Bruszczewo, Kosza- 
nowo, Glińsko, Czacz, Białcz Nowy, Białcz Stary, 
Widziszewo, Nowawieś, Poladowo, Morownica, 
Bronikowo, Boguszyn, Machcin, Szczepankowo 
Nowe, Szczepankowo Stare, Skarzyn, Sokołowice, 
Biskupice, Poświętno, PopowoW onieskie, Popowo 
Stare, Żegrowa, Żegrówko, Bielawy, Karsznice, 
Księginki i Brońsko kontumacje psów.

§ 2. W szystkie psy w obrąbie § 1-szem zam­
kniętego obwodu należy trzym ać na uwięzi lub za­
mykać. Trzymanie na uwięzi lub zamykanie równa 
się przez prowadzenie psa na smyczy, przyczem pies 
powinien być zaopatrzony w mocny kaganiec, k tó ry­
by zapobiegał kąsaniu. Psy używane do zaprzęgu 
powinne być w dobrych półszorkaoh i nosić również 
kaganiec.

§ 3. Psy owczarskie, towarzyszące trzodzie i psy 
polowe podczas polowania wolno puszczać bez smyczy 
i bez kagańca ; pozatem podlegają przepisom poda­
nym w § 2.

§ 4. Bez pozwolenia policyjnego i poświadczenia 
weterynarza nie wolno ze zamkuiętego obwodu psów 
wyprowadzać lub wywozić.

§ 5. Przepisy te nie odnoszą się do psów uży­
wanych w służbie policyjnej.

§ 6. Napotkane psy bez kagańca i smyczy będą 
przytrzym ywane. Psy takie mogą być według uzna­
nia miejscowej władzy policyjnej natychmiast zabite.

§ 7. Powyższe zarządzenie obowiązuje z dniem 
ogłoszenia aż do dnia 20. sierpnia 1922 r.

Nie zastosowanie się do powyższego zarządzenia 
ulega w myśl § 76 ustęp. 1 ustawy o chorebaeh za­
raźliwych u zwierząt karze pieniężnej do 1500 mk. 
względnie stosownej karze aresztu.

PP. sołtysów gminnych i obszarów dworskich 
wzywam do ogłoszenia powyższego zarządzenia 
w swoich gminach w zwykły sposób.

Posterunki Policji Państwowej wzywam, by po­
wyższe przepisy zostały ściśle przestrzegane i winni 
przekroczeń podani do pociągnięcia do odpowie­
dzialności.

Śmigiel, dnia 19. maja 1922 r.
Starosta. Kopczyński.

Niniejszem podaję do wiadomości, że W ojewódz­
two zezwoliło na zbieranie składek na kwestję Pol­
skiego Czerwonego Krzyża od 21. do 28. maja rb. 
w całem Województwie.

Śmigiel, dnia 29. maja 1922.
Starosta. Kopczyński. *

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
za którą Redakcja bierze odpowiedzialność.

Z Sejmu.
W arszawa, 19. maja.

Przed przejściem po porządku dziennego m ar­
szałek udzielił głosu wicemin. skarbu Mikuleckiemu, 
który  złożył następujące ośw iadczenie: We wczoraj- 
szem mojem przem ówieniu użyłem niestety wyrazu 
nieparlam entarnego. W yraz ten obecnie cofam.

Przed porządkiem dziennym przem ówił jeszcze 
p. ks. Adamski, który oświadczył, że mówił wczoraj 
tylko o tych urzędnikach, którzy ponoszą odpowie­
dzialność za ogólną politykę monopolową, lecz nie 
m iał na myśli ani nie miał powodu ubliżyć ogółowi 
urzędników, ani wyrządzić im krzywdę.

P. Meissner, który  zaprotestował przeciw w yra­
żeniu p. Diamanda, jakoby był narzędziem  dyrektora 
Gurżyńskiego stwierdził, że był poinformowany O 
wszystkich nadużyciach, które się działy w monopolu 
tytoniowym i z obowiązku poselskiego o wszystkich 
sprawach informował komisję. Sprawą zarzutów za­
jąć się powinna izba kontroli państwa. W końcu p. 
Diamand oświadczył, że nigdy nie zarzucał p. Meiss­
nerowi jakoby oszczerstwo wychodziło od niego lecz 
miał wszelki powód do przyjęcia, że prawda byłą 
po stronie m inistra.



P. G łąbiński zaznaczył, że jeszcze w r. 1919 Sejm  
w ezw ał rząd do przed łożen ia  ustaw y o m onopolu  
tyton iow ym , co  sta ło  się  w czasie, k iedy  tw orzono  
różn e urzędy państw ow e o charakterze m onopolow ym . 
Lecz od tego  czasu  i rząd i Sejm  doszli do przeko­
nania, że te m onopole i u rzęd y  zaw iodły oczekiw ania. 
D ziś zastanow ić się  należy szozególow o uad naszem i 
w arunkam i gospodarczem i i skarbow em i i zapytać, 
czy m onopol rokuje te nadzieje, o których m ów ił 
min. skarbu i referent.

P ow oływ anie się  m inistra na argum enty h isto ­
ryczne nie jest słu szn e, bo m onopol ty ton iow y uch­
w alony w czasie Sejm u 4-letn iego a potem  w r. 1811 
nie b y ł m onopolem  w now oczesuem  tego słow a  
znaczeniu . B ył to ty lke nadzw yczajny dodatek k on ­
sum pcyjny we form ie już dzisiaj n iedoskonałej, za­
stępujący cło od fabrykatów  w prow adzonych do 
kraju.

Min. skarbu m yli się , gdy  sądzi, że w iększość  
ekonom istów  przem aw ia za m onopolem  a ty lko  
w zględy skarbow e n ie zaś ekonom iczne decydow ały , 
że w «i#któryoh państw ach utrzym ał s ię  m onopol. 
W zględy ekonom iczne przem aw iają w szędzie przeciw  
m onopolow i, który jest przedew szj'stk iem  szkod liw y  
dla produkcji m iejscow ej. Z pew nością  in teres kon­
sum enta jest lepiej zabezp ieczony przez m onopol, 
ale tylko tam, gdzie ten m onopol jest na leżycie  u rzą­
dzony. W krajach m onopolu  nie ty lko  produkcja  
ty ten iu , lecz i eksport słabną. Szkoła ekonom istów  
liberalnych  zw alcza każdy m onopol ale robią to 
i inn i ekonom iści, którzy wskazują, że m onopol 
skarbu jest uzasadniony ty lko  dopóty, dopóki przed­
sięb iorstw a państw ow a m ogą w ytrzym ać konkuren­
cję z przedsięb iorstw am i pryw atnem i. Ale i on i nie  
przeczą, że gospodarstw o narodow e na tern traci 
zarów no na produkcji jak i eksporcie.

Zestaw iając b ilans m onopolu  tyton iow ego w Ma- 
łop o lsce  i t. zw. m onopolu handlow ego w b. Kró­
lestw ie, dojść trzeba do przekonania, że ta nasza  
organizacja nie dorosła  jeszcze do tego, aby tak w ie l­
kie p rzedsięb iorstw o prow adzić sam odzieln ie bez 
w ielk iego  ryzyka dla państw a. G łów nym  rakiem , 
który toczy  nasz skarb, jest brak odpow iedniej o r ­
ganizacji w podatkach, cłach i m onopolu. P rzem yt­
nictw o i defraudacja są tak w ielk ie, że państw o  
otrzym uje ty lko  część n ależytości.

Mówca końcy sw oje w yw ody słow am i : Min. 
sk a ib u  w yraził się, że kto broni m onopolu, broni 
in teresu  publicznego przeciw  pryw atnym . Czyż w szy ­
scy  uczeni w E uropie przeciw ni m onopolow i w y stę ­
pują w in teresie  pryw atnym  ? Mam w rażenie że to  
w yrażen ie m in istra  było  nie dość przem yślane. Co 
do nas, to ilek roć zachodzi kwestja m iędzy in teresem  
publicznym , a pryw atnym , jak jeden mąż staniem y  
przy in teresie  publicznym .

P. P osto lsk i w ypow iada się  za m onopolem  i uw a­
ża, że rob otn icy  w pryw atnych zakładach gorzej się  
mają, n iż w państw ow ych.

P. L uedecke ośw iadcza się  przeciw  ustaw ie. Po  
przem ów ieniu  pp. W oźn ick iego  i Ł ańcuckiego, którzy  
w ypow iedzieli się  za m onopolem , p. R osset im ieniem  
Zjada. M ieszcz. ośw iadcza się  przeciw  m onopolow i.

P. Stapiński ośw iadcza, że jego klub będzie g ło ­
sow ał za m onopolem .

P. M atakiewicz im ieniem  klubu Kat. Lud. op o­
wiada się  za m onopolem , lecz czyni szereg  zarzu­
tów  dotychczasow ej adm inistracji m onopolu  ty to n io ­
w ego i dom aga się  usunięcia  tych n iedom agać.

Na tem  obrady nad m onopolem  tytoniow ym  
przerw ane i przystąpiono do n ag łego  w niosku P. S. 
L. w spraw ie gw ałtów  publicznych dokonanych w-dn. 
16 bm. w Poznaniu.

P. Rataj, uzasadniając nagłość w niosku, wskazuje  
na kontrakcję rozw in iętą  w Pozuauiu  przeciw ko zja­
zdow i P. S. L., której w szczęciem  b yło  rozdaw anie  
w dzień  sam ego zjazdu podburzających i oszczerczych  
edezw . Z organizow ana banda, uzbrojona w laski, 
w szelk iem i sposobam i usiłow ała p rzeszkodzić o b ra ­
dom i znalazła poparcie ze strony policji, której 
p rzed staw iciele  zam iast zachow ać się  neutralnie, 
gw izdali i rzucali obelżyw e w yzw iska przeciw  posłom . 
Po zebraniu pod golem  niebem  odbyło  się w lo ­
kalu restauracyjnym  zebranie posłów  i przyw ódców  
P. S. L., lecz i tam w targnęło k ilk u d ziesięciu  ludzi 
uzbrojonych w laski, którzy b iernem  zachow aniem  
się  policji u siłow ali w yw ołać sam osąd nad ob yw a­
telam i. Zajścia te św iadczą o n iesłych an em  zdzi­
czen iu  i są tem bardziej ubolew ania godne, że 
od b yły  się  pod patronatem  zw iązku Chrzęść. 
R eln. i C hrzęść. D. Mówca w yraża przekonanie, że 
po tem  co zaszło , wojewoda poznański i naczelnik  
policji pow inni b yć  zaw ieszen i w urzędow aniu , Ko­
n iecznem  jest uspokojen ie opinji publicznej i danie 
jej satysfakcji. To też w niosek P. S. L. w zyw a rząd  
do szyb k iego  przeprow adzenia su row ego  śledztw a  
w spraw ie zorganizow ania napadu na p osłów  P. S. L. 
w P oznaniu  i pociągnięcia  w innych do najsurow szej 
odpow iedzia lności.

Min. spraw  wewn. Kam ieński ośw iadcza, ze tej 
sam ej nocy, w której otrzym ał w iadom ość o zajściu  
w Poznaniu zażądał spraw ozdania, a k iedy to p ier­
w sze spraw ozdanie, jak i następne, zrobione przez 
starostę  i szefa policji, m inistra nie zadow oln iły , min. 
zarząd ził w ysian ie  do Poznania specjalnej kom isji 
dla zbadania zajść. K om isja ta w pon iedzia łek  wyje- 
dzie  i n ie  ogran iczy  się  do zbadania ty lko  szozegó- 
łów  p rzytoczon ych  we w niosku, ale ma odpow iedzieć  
na zapytanie ezy w ładze m iejscow e stoją na w y so ­
kości zadania. W inni będą ukarani, lecz najsam przód  
suuai być przeprow adzone Śledztwo a dopiero na je­

go p o ds taw ie  rząd  w yda  sw oje za rząd zen ia .  M in is te r  
im ien iem  r z ą d u  ośw iadcza  s ię  za w niosk iem .

P. P io tro w sk i ,  k tó re m u  lowiea p rz e ry w a  c iąg łem i 
w y k rz y k n ik a m i  w ś ró d  n iem ilknące j  w rzaw y  ośw iadcza, 
że Ch. D. n ie  b ra ła  u d z ia łu  w ty m  n ap ad z ie  i jak  
n a jen e rg iczn ie j  po tęp ia  tak ie  pos tępow an ie .  Z tego, 
ze p. B re s iń sk i  zna laz ł  s ię  w o g ro d z ie  Z oo log icznym , 
nie w ypływ a, żeby  b r t l  w' tem  udział.

N agłość  m e r i tu m  w n io sk u  p rzy ję to .
N astępn ie  pos iedzen ie  we w to re k  o godz. 4 popoł.

Stanowisko prawne Polski 
w sprawach gdańskich.

W  ś ro d ę  n a  p o p o łu d u io w e m  p u b liczn em  p o s ie ­
d z e n iu  Rady' L ig i Adatc i p rz e d s ta w i ł  r a p o r t  o w y n ik u  
ro k o w a ń  b e z p o ś re d n ic h  po lsko  g d a ń sk ic h  w sp ra w ie  
b u d o w y  a e ro p la n ó w  w G dańsku .  S p raw o zd aw ca  
p rz e d s ta w i ł  op in ję  p o d k o m is j i  lo tn icze j L igi, g ło szącą  :

1) p o d  w zględem  tech n iczn y m  w brew  ż ąd an io m  
w. m. G d a ń sk a  w in n y  b yć  u t r z y m a n e  w szys tk ie  d o ­
ty chczasow e  p rz e p isy  kom is j i  wojskowej, o g ra n ic z a ­
jące  b u d o w ę  aeroplanów ' w G dańsku .

2) pod  w zg lędem  ek o n o m iczn y m  n iem a  pow o d u  
do u t rz y m a n ia  z G d ań sk a  s ied z ib y  p ro d u k c j i  lo tn i ­
czej, k tó ra  m o g ła b y  jed y n ie  s łużyć  ce lom  w o jskow ym  
R osji  sowieckie j.  W niosk i  w y ra ż o n e  w r a p o rc ie  zo ­
s ta ły  p rzez  R adę  je d n o m y ś ln ie  p rzy ję te .

W sp ra w ie  b e z p o ś re d n ic h  stosunków' sąd o w y ch  
g d ań sk o -n iem ieck ich  sp ra w o z d a w c a  oznajm ił,  że 
zgodn ie  z w y n ik iem  ro k o w a ń  b e z p o ś re d n ic h  G d ań sk  
cofną ł  swój apel w tej sp raw ie .

W  sp ra w ie  p ro w a d z e n ia  spraw' zagr. p rzez  P o l ­
skę  sp ra w o z d a w c a  oznajm ił, że w y n ik  ro k o w a ń  bez­
p o ś re d n ic h  są n as tęp u jące  :

1) G d a ń sk  u zn a ł  p ra w o  in ic ja ty w y  rz ą d u  po l­
sk iego  we w szys tk ich  3 praw 'ach zagr.  w. m. G dańska .

2) Z go d n ie  z p o g ląd em  polsk im , p o p a r ty m  p rzez  
gen. H ack inga , uch y la  się żądan ie  g d ań sk ie  z o b o ­
w iązan ia  r z ą d u  po lsk ieg o  do udz ie len ia  G dańskow i 
w o k re ś lo n y m  te rm in ie  m o ty w ó w  ich decyzy j,  d o ­
ty czący ch  g d a ń sk ic h  sp ra w  zagr.

3) G d ańsk  ak cep tu je  s tan o w isk o  P o lsk i ,  że r z ą d  
po lsk i  n iem a  obow iązku  udz ie len ia  G dańskow i w y ­
ja śn ie ń  w spraw 'aeh po lsk ie j  po li ty k i  zagr.

W niosk i  r a p o r t u  R ada  p rzy ję ła .
W da lszy m  c iągu  w czora jszego  pub l iczn eg o  p o ­

s iedzen ia  R ad y  L ig i Adacci p rz e d s ta w i ł  n a s tę p u ją c y  
r a p o r t  w sp ra w ie  w y n ik u  ro k o w a ń  b e z p o ś re d n ic h  
p e lsk o -g d a ń sk ic h  o d n o śn ie  do s tan o w isk a  p ra w n e g o  
w łasn o śc i  pańs tw ow ej urzędów' i u rz ę d n ik ó w  po lsk ich  
w G dańsku .

W. m. G d a ń sk  ak cep tu je  :
1) w ła sn o ść  p ań s tw o w ą  p o lsk ą  w G dańsku , s łużącą  

do  celów  p ańs tw ow ych  nie  pod lega  ju ry s d y k c j i  ani 
o p o d a tk o w a n iu  władz g d ańsk ich .

2) U rzęd y  i u rz ę d n ic y  p o lscy  w G d a ń sk u  k o r z y ­
s ta ją  z ty ch  sam y ch  u p ra w ie ń ,  co u rz ę d n ic y  g d a ń sc y  
pod leg a jąc  w yłącznie  w ła sn y m  w ładzom  p rze łożonych .

3) K om isa rz  gen. P o lsk i  p os iada  w całej r o z ­
c iąg łośc i  p rzyw ile j  e k s te ry to r ja ln o śc i .  K o m isa rz  gen. 
m a  n ie o g ra n ic z o n e  p raw o  o rg a n iz o w a n ia  k o m isa r ja tu  
i pow o ły w an ia  do  jeg o  u rz ę d ó w  s łu ż b y  d y p lo m a ­
tyczne j  i ad m in is t ra c y jn e j ,  tudz ież  p e r so n e lu  p o ­
m ocniczego.

4) B iu ra  i a rch iw a  w szystk ich  in n y ch  u rzędów  
po lsk ich  w G d a ń sk u  k o rz y s ta ją  z p ra w a  n ie ty k a ln o śc i .

R a p o r t  p ow yższy  R ad a  p rzy ję ła  jed n o m y ś ln ie .

Poduiuższenie opłat poiztoiuuih.
K om isja  sk a rb o w o -b u d ż e to w a  o b ra d o w a ła  w czo­

ra j  n a d  n ieza ła tw ione in i  jeszcze p u n k ta m i  p re l im i­
n a rz a  b u d ż e tu  Min. P ocz t  i Te legrafów .

S p raw o zd aw ca  pos. R auch  z a p ro p o n o w a ł  p o d ­
n ie s ien ie  su m y  w y d a tk ó w  in w es ty cy jn y ch  o 1,672 
m i l jo n y  mk. S um a ta  będzie  uży ta  m iędzy  in n e m i na 
b u d o w ę  g m ach u  t e le g ra fu  w W arszaw ie ,  budow ę 
lin ji  te le fo n iczn y ch  W arsz a w a-D ę b lin -K ra sn y s ta w  
i W arszaw a-T o ru ń -B y d g o szcz -G d ań sk .  W n io sek  pos. 
R au ch a  zos ta ł  p rzy ję ty .

Z kolei p rz y s tą p io n o  do s p ra w y  podw y ższen ia  
o p ła t  pocz tow j 'ch  i te leg ra f icznych .

W sp ra w ie  tej s t a r ły  się dw a p o g lądy .  J e d e n  
r e p re z e n to w a n y  p rzez  pos. S tap iń sk ieg o  i posłów  
so c ja l is ty czn y ch  D ia m a n d a  i B o b ro w sk ie g o  s p rz e c i ­
w ia ł s ię  p o d n ie s ie n iu  op ła t,  d rug i ,  w y ch o d ząc  z z a ­
łożenia , iż p rz e d s ię b io r s tw a  pańs tw ow e  nie  m o g ą  
p ra c o w a ć  z d e f icy tem  i p o w in n y  p rz y n a jm n ie j  p o ­
k ry w a ć  swe w ydatk i ,  re p re z e n to w a l i  p o s ło w ie  Maje. 
w ski (Zw. L.-N.), W o jd a l iń sk i  N. Z. L ) i Koliszer. 
Pos.

W o jd a l iń sk i  zg łos i ł  w n iosek  p o d w y ższen ia  o p ła t  
o 200 p roc .

W  g ło so w an iu  w n iosek  ten upad ł,  u c h w a lo n o  n a ­
to m ia s t  w n io sek  sp raw o zd aw cy ,  w zyw ający  Rząd o p o ­
d n ies ien ie  o p ła t  p o cz tow o-te leg ra f icznych  od  1 lipca 
r . b. o 100 proc .

Źródło pomysłu o służbie 
wojskowej kobieł.

Kom isja  S p ra w  W ojskow ych  o d rz u c i ła  w czora j 
o b u rz a ją c o  n ie d o rz e c zn y  a r ty k u ł  62-gi rzą d o w e g o  
p ro je k tu  u s taw y  o p ow szechne j  s łużb ie  wojskowej, 
ro z c ią g a jąc y  o ch o tn iczą  s łużbę  wojskow ą na kobiety.

W ro z p ra w ie ,  k tó rą  K om isja  p rz e p ro w a d z i ła  n a d  
ty m  a r ty k u łe m  w sp o só b  b a rd z o  s ta r a n n y ,  s ięgając  
n ie ty łk o  w dz iedz inę  ro z u m o w a ń  p ra w n y c h  ale także  
w p ro s te  ro zw ażen ie  is to tuyoh  w a ru n k ó w  życia  r o ­
d z in n eg o ,  tej p o d s ta w y  w szelk iego  życia  spo łecznego , 
zw yc ięży ł  bez t ru d n o ś c i  z d ro w y  rozsądek .

Z a s ta n a w ia jąc y  by ł  jed n ak  w tym  w zględz ie  w i­
doczny  choć z a k ło p o tan y  o p ó r  n ie k tó ry c h  posłów  
z pod  zn ak u  be lw edersk iego .

Nia dziw ią  się  je d n a k  ci, k tó ry m  znane  jes t  n a ­
s tęp u jące  zda rzen ie .

W  s tyczn iu  r. b., g d y  m łodzież  u rząd za ła  w W il­
nie swój z jazd ogó lno-po lsk i,  d e legac ja  jej u da ła  się 
do p. N aczeln ika  P ań s tw a .

Toczyła  się p ó ł to ra g o d z in n a  rozm ow a.
P. P i łsu d sk i  zaskoczy ł  w c iąg u  tej ro zm o w y  

sw ych  m łodych  gości n ieoczek iw anem i w y n u rzen iam i:  
P ow iem  P an o m , n ad  ozem te ra z  m yślę . U w a­

żam, że na leży  p rz e p ro w a d z ić  p o c iąg n ięc ie  k o b ie t  do 
s łu żb y  w ojskow ej. Nie je s t  to  d e m o k ra ty c z n ie ,  aby  
ty lk o  m ężczyźn i  s łuży li  w w ojsku , a k o b ie ty  nie. 
P rz e p ro w a d z i łem  to już w Sz tab ie  J e n e ra ln y in  i M ini­
s te r s tw ie  S p ra w  W ojskow ych , k tó re  się o p ie ra ły ,  
a n a m  nadzie ję ,  że p rz e p ro w a d z ę  także  w Sejmie.

G dy k toś  zw ró c i ł  uw agę  na  życie ro d z in n e ,  na 
dzieci, na  u ro d zen ia ,  p. P i łsu d sk i  o d p a r ł :

-  Będzie  się im  daw ało  u r lo p y  na  p o ro d y .
N awet m łodzi ludzie, k tó rz y  ro z m a w ia l i  z p. 

N acze ln ik iem  P ań s tw a ,  by li  u d e rz e n i  n iezw yk łośc ią  
pom ysłu .

B iedny  jed n ak  k ra j ,  w k tó ry m  tak ie  cho ro b l iw e  
zachc iank i  spo łeczno-w ojskow e, poczę te  w zu p e łn y m  
b ra k u  z ro zu m ien ia  p ra w id ło w e g o  życia, u g ru n to w a -  
nogo  na p rz y ro d z o n y c h  w aru n k a c h ,  m o g ą  być  n a ­
rz u c a n e  S z tabow i Je n e ra ln e m u ,  M in is te rs tw u  S p raw  
W ojskow ych ,  c a łem u  R ządow i, b ezm yśln ie  p r z y jm u ­
jącem u  tak ie  rzeczy  na  sw ą odpow iedz ia lność ,  a w re ­
szcie p rzed s taw io n e  z ca łą  p o w ag ą  Sejm ow i, gdzie  
d o p ie ro  te b ań k i  m y d lan e  n ie sam o w ity ch  ro z m y ś la ń  
p ry s k a ją  w p ie rw sz e m  ze tkn ięc iu  ze zd ro w y m  r o z ­
sądk iem . , (Rzpt.)

Tranzyt przez Polskę 
do Rosji i naodwrdt.

O głoszono  n ied aw n o  b a rd zo  ciekaw e cy fry ,  d o ty ­
czące pozw oleń  na  t r a n z y t  z R osją  za czas od 1 
p a ź d z ie rn ik a  1921 do 16 k w ie tn ia  1922, a więc za 
o k re s  6 i p ó ł  m iesiąca . J a k  w iadom o, P o lsk a  z a ­
s t rzeg ła  sob ie  p ra w o  re g la m e n to w a n ia  t r a n z y tu  do 
R osji  i z Rosji. Oczywiście  n ie  chodziło  tu  o jego  
p o w s trz y m a n ie ,  lecz z jedne j  s t ro n y  o pew ną  k o n ­
t ro lę  nau  tem, co się do Rosji p rzyw oz i,  z d ru g ie j  
s t ro n y  o w yzyskan ie  tego  p ra w a  w uk ład ach  z in- 
nem i pańs tw am i,  zwłaszcza  z n a sz y m  są s ia d e m  za ­
chodn im .

O tóż okazu je  się, że ten  t r a n z y t  p r z y b r a ł  m in i­
m a ln e  ro z m ia ry .  W e w sp o m n ian y m  o k re s ie  w ydaiio  
w szy s tk ieg o  78 pozw oleń. Z t r a n z y ta  p rzez  P o lskę  
we w łaśc iw em  tego  słowa znaczen iu  k o rz y s ta ł  n a j ­
p ie rw  G dańsk , z k tó re g o  w yw iez iono  około  390 t y ­
sięcy kig. ró ż n y c h  to w aró w , w ozem p ie rw sze  m ie j ­
sce za jm uje  s a c h a ry n a  (120 tys. klg.), m ace  ry tu a ln e  
(15 wagonów'), ś ledzie  i m y d ło  (po 50 tys. klg.), 
poza te in  p rz e w a ż n ie  a r ty k u ły  kolou ja lne . A u s tr ja  
wyw iozła  d o  Rosji  n ie k tó re  a r ty k u ły  p rzem y sło w e , 
ja k  żarów ki,  m a te r ja ły  budow lane , jak  papa, to w a ry  
tek s ty ln e ,  u b ra n ia ,  razem  około  65,000,000, klg. 
N ajw iększe  i lości w yw iozła  C zechosłow acja .  P o za  
w yw ozem  4.000 to n u  jęczm ienia ,  odzieży, a r ty k u łó w  
spożyw czych  w zw iązku  z akcją  ra tow niczą ,  w yw ie ­
z iono  128 to n u  k o n iczy n y  na zasiew, z g ó rą  400 
to n  i ps/.eniezy, nad to  p rz y rz ą d y  do n a rzęd z i  ro ln i ­
czych (52. tonn) .  N iem cy sk o rz y s ta ły  z t r a n z y ta  
p rzez  P o lsk ę  ty lko  co do p rzew o zu  400 klg. s a c h a ­
ry n y .  P ra w d o p o d o b n ie  j e d n a k  znaczna  część w yw ozu  
z G d ańska  p rz y p a d a  n a  Niemcy.

I lo śc i  zaś, w yw iezione  z R osji  na  Zachód , p r z e d ­
staw ia ją  się  jeszcze sk ro m n ie j .  T rzy d z ieśc i  w agonów  
fo rn ie ró w , 16 w agonów  kloców  dębow ych , 30 w a g o ­
nów desek , p o n a d  50 to n n  t e r p e n ty n y  — oto p raw ie  
w szystko .

Tak  więc w idzim y, że d o ty ch czas  jeszcze  n iem a  
w iększego  t r a n z y ta  p rzez  P o lsk ę  z Rosji  i do Rosji, 
m im o  naszeg o  d o g o d n eg o  po łożen ia  geo g ra f iczn eg o .  
P rz y c z y n y  tego  są ro z m a i te  : z jedne j  s t ro n y  n i e u r e ­
g u lo w an e  s to su n k i  po lityczne , a z d ru g ie j  fakt,  że 
ś ro d k i  t r a n s p o r to w e  po s t ro n ie  ro sy sk ie j  są  w tak  
s t r a s z n y m  s tan ie ,  iż na p ie rw sz y  p lan  w y su w a ją  się 
k ró tsz e  linje, bliższe m orza .  A z re sz tą  R osja  n iem a  
co w w ozić  - to  na jw ażn ie jsza  p rzyczyna .

KRONIKA.
SALENDA.RZYK

Dziś : Tymoteusza 
Ju t ro :  Heleny
Wschód słońca: 5,14, zachód 8,28 
Długość dnia : 15,51. Przybyło 7,30.

2  o s t a tn i e )  chu/iii. Starostwo śmigielskie podaje do 
ogólnej wiadomości, że kierownik Państw. Biura Pośr, 
Pracy udaje się na 3 -dniowy kurs do Poznania, przeto po­
wyższe Biuro zamknięte będzie włącznie do czwartku.

Z „ S o k o ł a “ . Zarząd Tow. gimn. „Sokól“ urządza 
w niedzielę, dnia 21 maja br. Strzelanie premjow# do tarczy 
w ogrodzie strzeleckim począwszy od godz. l/a3 popołudniu.

Ustalono 3 premje i to : I-szą preinję zdobędzie ten, 
który dostanie kopię z tarczy w przepięknej oprawie z en i -  

blematami i godłami Sokoła, II-ga premja to „MiIjonówką“



ofiarowana przez p. Larks, zaś I ll-c ia  prem ja 1000 mk. | 
w gotówce ofiarowana przez p. Walkowskiego. ,

Strzałowe dla członków jak i gości bardzo przystępne, i 
Nagrodę za dobry strzał 
Otrzyma od Sokoła 
Kto odwagę będzie miał 
Trafić w centrum  koła 

O tw a rc ie  k rę g ie ln i ,  W ogrodzie Restauracji Dworcowe! 
nastaoi w sobotę, dnia 20 maja otwarcie kręgielni. Sądzimy, 
Ze spragnieni amatorzy przyjemnego tego sportu pospieszą 
n i e z a w o d n i e  a samą wiadomość przyjm ą z zadowoleniem.

Z d e z o r g a n i z o w a n y  u r z ą d .  Pod tym  tytułem za­
m i l c z a  ,,Dziennik Poznański- artykuł wstępny, w którym  
skreśla upadek , ikregowego Urzędu Ziemskiego w Poznaniu 
od czasu, gdy nadzór nad nim objął główny L rząd Ziemski 
w Warszawie. Niemal wszyscy lepsi urzędnicy opuścili ten 
urząd a w instytucji zapanował bezład i zastó j. Sprawa 
likwidacji kolonji niemieckiej jest dotychczas nieza atwiona, 
sprawy kontraktow e i hipoteczna również. Każda drob­
nostka zależy od Centrali warszawskiej, gdzie niema ani 
jednego urzędnika obznajom ionego z ustawodawstwem b. 
Dzielnicy Pruskiej. Do najwyższego chaosu doszło w tutej- 
«lvn urzędzie gdy przyszedł rozkaz z W arszawy, ażeby 
bezzwłocznie wywłaszczyć szereg majątków. Wezwano 
właścicieli, ażeby sprzedali „dobrowolnie- swe posiadłości, 
nie uwzględniając jednak terminów p iw n y c h  i cala sprawa 
została na'papierze. W końcu ustąpił dotychczasowy kie- 
r o w n  k O U. Z., dr. Karasiewicz, za mm opuściło urząd 
kilkunastu najlepszych urzędników i instytucja pozostała 
obecnie bez steru  i bez ładu.

Z ja z d  n a u c z y c ie ls k i.  Chrz. Nar. Stow. Nauczyc. o r­
ganizacja na Pomorzu zwołuje do Torunia na dzieu 5 czerwca 
wielki zjazd członków i zwolenników organizacji. W tym 
celu zwraca się organizacja z apelem do nauczycielstwa
całej Polski o wzięcie udziału w zjezdzie, który trwać będzie 
2 dni, t. j. T> i 6-go.

P r z e s u ł k i  d o  F r a n c j i .  W myśl rozporządzenia Min. 
Poczt i Telegrafów dnia 1 maja zaprowadzono wymianę 
zwykłych przekazów pocztowych między Polską a

Interesanci na nadawane przekazy przynosić winni pozwo­
lenie m inistra skarbu. W Poznaniu udziela pozwolenia de­
legat Ministerstwa Skarbu P. K. K. P.

Z g ło s z e n ie  n ie sz c z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w  przy  
pracy. Wedle obowiązujących przepisów prawnych jest 
każdy pracodawca zobowiązany do zgłoszenia każdego 
nieszczęśliwego wypadku, który się wydarzy w jego przed­
siębiorstwie najpóźniej w przeciągu trzech dni, śmiertelne 
zaś wypadki muszą być zgłoszone natychmiast. Zgłoszenia 
przesyła się na przepisanych wzorach i to w 2 egzem pla­
rzach do miejscowej władzy policyjnej (w Poznaniu do 
Starostwa Grodzkiego) w jednym egzemplarzu zaś do U- 
bezpieczalni Krajowej w Poznaniu ul. Mickiewicza nr. 2 
Wzory do zgłoszeń można nabyć w każdej kasie chorych.

T e l e g r a m y .
Koniec Konferencji,

Genua, 19. 5. Na dzisiejsze końcowe posiedzenie 
ustalono następujący  porządek  ob rad  :

1. Zatwierdzenie pro tokułu  z drugiego  posiedze­
nia p lenarnego .

2. Przedłożenie uchwał komisji gospodarczej.
3. Przedłożenie uchwał komisji politycznej.
4. P rzedłożenie sprawozdania komisji w eryfika­

cyjnej.
5. Przedłożenie projektów odnoszących się do 

konferencji san itarne j w Warszawie i co do pracy 
Czerwonego Krzyża.

6. Mowy końcowe.
Najważniejszem ze wszystkich przemówień b ę ­

dzie Lloyd George'a będzie traktow ać o całokształcie 
położenia politycznego E uropy  i skreślić  je w linjach 
w ytycznych na przyszłość.

Targ w Rzeźni miejskiej w Poznaniu
Urzędowe sprawozdanie komisji targowej.

W środą, 17 m aja  1922 s p ę d z o n o :
25 wołów, 168 buhaji, 218 krów i jałówek, 489 sisląt, 

1121 tuczników, 194 owiec, — kóz, — prosiąt.

Z a:
Płacono 
I. kl. 
marek

za 100 kg. żyw 
II. kl. 
marek

rej w ag i: 
III. kl. 
marek

Bydło . . . .  
Cielęta . . . .  
Tuczniki . . . 
Owce . . . .

40000-42000 
32000 34000 
66000—67000 
30000—32000

82000- 35000 
27000-29000 
60000—62000 
24000—27000

14000—16000

50000-62000

Przebieg ta rgu : apokojayC
W piątek, 19 m aja  1922 sp ęd zo n o  :

6 wółów, 69 buhaji, 92 krów i jałówek, 148 cieląt, 220 presiąt 
254 tuczników, 101 owiec, 28 kóz.

Z a:
Płaeeno 

I. kl. 
m arak

za 100 kg. żyw 
11. kl. 
marek

rej w ag i: 
III . kl. 
aiarak

Bydło . . . .  
Cielęta . . . .  
Tuczniki .
Owee . . 
P rosięta za parę 15

38000 ->40000 
30000—04000 
64000-65000 
30000—32000 

000 16000 mk

32000-34000
2vC00—30000 
58000-60000

. Przebieg tarj

14000—160«0 

48000-S1008 

j u : spokojny.

Kamień mydlany
poleca

Drogerja M. Stachowiaka

SBSaS

R edak to r: J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel. 
Właściciel i w ydaw ca: A. K l ó s k o w s k i ,  Poznań 3. 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

3 wschadn.-lnzkle harany
(czystej krwi)

o ra z  1 cza rn y  baran
fryzk i mieszaniec, sprzeda

Majętność Bronikowo.

Dobry papieros jest dzisiaj bardzo drogi
Chcesz dobre i tanie tytonie 
palić, żądaj w szędzie tylko

c z y s to  g r e c k ic h  ty to n i P lu to s
W s z ę d z i e  do  n a b i | Cl a .

fil

Kamień 
m y d l a n y

poleca
Drogerja Poznańska

ST. KOTECKI 
śm ig ie ł — W ielichowo.

W S Z L E K I E  
D R U K I

w zakres d rukars tw a
wchodzące 

wykonuje i przyjm uj# 
D rukarn ia  

K lóskow skiego
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fi
fi
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Po kompletnej renowacji i powiększeniu naszego p rzedsię­
b iors tw a przez zakup nowocześnie urządzonych  maszyn, jesteśmy 
w stanic, naszą Szan. Klientelę tak samo jak  przed wojną naszemi 
znakomitymi napojam i i podczas największych upałów zaopatrzyć.

Z naszych zapasów  sklepowych polecamy w butelkach 

i b e c z k a c h :

mmi §t®I*i®M® |tw© M n i
d l  lego rodzaju
H j s lB ib & c k *  ni tozdr Kuimbaiha uiażonu 
Mli®asM®» na tuzdr Pllznfiskiegn ważone
O m ff® i» |iw ®  ®l.®f®tt®w®»

O ddział w ód  m in e r a ln y c h :
Grodziska woda mineralna - Perła źródlana 
- Malinowe - Cytrynowe - Blondynki -
Macierzankowe - Limonady węglikiem napełniane.

Dzienna produkcja do 28000 butelek l 
Ekspedycja przez nasze furmanki. 

, —  ̂ Odbierający sami otrzymują rabat. - —  
Za skrzynie “i butelki pobieramy kaucję.

Zasada naszego interesu : Skora i rzetelna obsługa!
Z poważaniem

,Bicrvertrieb‘T ow .z . o.p.
Grodzisk przi| dworcu.

Telefon 41.

Nacli volls tandiger Renovierung  und durch  bedeutende Ver- 
g rósseruug  unseres  Betriebes sowia durch Anschaffung neuester  
Maschinan, sind wir heute in der Lage, unsere  werte Kundschaft 
genau so p rom pt und mit p r im a  Getranken wie in Friedenszeiten, 
selbst in der grósaten  Hitze, zu bedienen.

Aus unseren  re ichhaltigeu Keliereien offerieren  wii^vsteta 
auf L ager in Flaschen und Fapsern  :

Gratzer Exportbier auaeiauert
C.vMyet' P n r t p r  ^  B8S|« 661181V Jtl d l L v i  1 U l  (Gesetzlicb geschiitzt)

Kulmbacher m Huimtaihep net etnoetipaiit 
Pilsner nam ner Pr! Binaebpaui 
Hugger Export.
M i n e r a 1 w asB,e r-Abte Ujłp g«
G r a f z c r  T a f c l w a s s e r  -  S p r u d d p e r l e  -  H i m -  
b cc r  -  2 i t r o n c n  -  B l o n d c h c n  -  V / a l d m c i s t c r  — 
L i m o n a d e n  mit ecbter, reiner, cDemischer KohlcnsBure abpfBllt.

T a g e s l e i s t u n g  bis 2 8 0 0 0  F l a s c h e n !  
Franko durch unsere Gespanne. 

S e l b s t a b h o l e r n  gew&hren wir R a b a t t !
:: Fiir Kisten und Flaschen wird Kaution enthoben. ::

Geschaftsprinzip : Prompte und kul ante B ed ienung!

Hdchachtungsvoll

,B ic rv e rtrieb T o w .z .o .p .
Grodzisk am Bahnhoł.

I
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I
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I

Telefon 41.-



Wydzierżawienie aleji
czereśniowej -  wiśniowej 

 i jabłonkowej----
odbędzie się

we wtorek,d.23.maja br.
o godzinie 9 rano

w M a j ę t n o ś c i  Parsko
pod St. Bojanowem 
: powiat Śm igielski.:

III niedzieli!, dnia 28 mala Up,
u rzą d za m

m a j ó w k ę
djy| połączoną Jtg

S  *  t a  i k r a m i  j p
KONCERT i strzelanie

do tarczy o nagrody.
Początek o gódz. 3 popołudniu
R a n ie  o. K o z i m  w S p ł a w i u
na którą Szan. P u b liczn ość najuprzejm ej 

zaprasza
T. B I A Ł A S ,  g o ś c i n n y .

W y f l s i a t i a i r i a m te
A lejt
wiiaiiwij* ®Itwk®we§ 

i  J tllm k tira j
z rowami z trawą odbędzie się

w  B om . H o m i l i o  
w środę, dnia 24 maja br.

o godzinie 6 /2 popoł.
najwięcej dającemu za gotówkę.

R o z k ł a d  j a z d y
śmigielsk. kolejek powiatow.

w a ż n y  o d  1. c z e r w c a  1 9 2 2  r .

I. Rakoniewice — Stare-Bojanowo.

km

0,0

7.7

9.7

13.7 

16,2 

18,$ 

21,2

22.8

25,8

30,7

22c0

451

16

! 1518

10 12

— 2 2 1 ?  

-  2 2 «

£tr

500

531
629  

* 638

I  652

!  ?«3 
i
1  ?2 5 1
% 732 j

745

8 0 0

8 2 0 !

1 5 ^ 0

1551
1 6 0 łj
1610

fl627
1 1 6 3 8  

I jt j4 9 !  

l i ?  00

r 1707j
1 7 1 9 !

1405 1730 520 

1425 1750 540

fO
o

834
927

14 44 2210 
1807

554

do Poznania | ao Wolsztyna i
I odch. Rakoniewice odch.
* do W olsztyna I do Poznania A

do Wolsztyna 
pice od
do Ppznania

1100 2200
451 _

S t a c j e  i p r z y s t a n k i

odch.

przych. ||

odch. ^

Rakoniewice

Wielichowo

przych. 

, odch. 

przych.

111

przych.

odch.

przych.

Polskie tuilhouio.
BielawyW
Zegrowo 
Nowa wieś

Śmigiel . .
odch,

przych.

Stare Bojanowo odch.

!
do Poznania | do Leszna

odch. Stare Bojanowo ©dch. 
do Leszna | dó Poznania 1
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II. Stare-Bojanowo — Krzywin.
927

8

18°7

14

9 4 0

| 9 5 6  

| l 0 5 0  

1 1012 
1 1 0 2 2

! l0 3 3 ;

&1043|
1107;

1820

.1 8 3 9  

§ 1 8 4 8  

! 1855 
“1905 
i 1910

1926
1950

1
do Poznania i do Leszna 

odch. Stare Bojanowo odch. 
do Leszna I do Poznania i
S t a c j e  i p r z y s t a n k i

() 27 

834
18?6 
9910

SUp i  BDlaoouio. przyst. osob. odch. ^

przych. Siara Bniannuin. staga IWy. . „

odch. . Spławie . . . . „

„ . . Karmin . . . . „
„ . . . Chełkowo . . . „

rzyce . . . „
przych. j 

odch. 
przych. .

Zgliniec . 

Krzywin .

odch. 

przych. 

odch,

km

806
gr 751

s 742 

I T25 
i  735

S 714

7 0 4

640

1730  -

1 1715 _  
,1706 
1659 __ 

I 16*9 _

lim ~ 
1628! __ 

1604! _

18,0

14,4

12,3

10,8

8.5

6,0
0.0

U w agi: 1) w niedzieli i świętach pociągi niekursują.
2) wszystkie poc. przystają wedle potrzeby w Czerwonej wsi, Parsce, Robaczyuie, Nietążkowie, Żegrówku, Smigiel-Zachod i Dębsku.


